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Ciekawy wywiad w  sprawie ostatnich obrad Komitetu ekonomicznego Ligi Narodów. —  
Nad czem pracuje Komitet ekonomiczny. — Osiągnięte rezultaty i zam arzone plany. — 
Praca Komitetu ekonomicznego zdąża do zabezpieczenia pokoju w Europie i do unii cospodar

czej wszystkich państw europejskich.
(Od naszego specjalnego korespondenta)

Genewa, w iipcu. 1
Jak wiadomo, toczyły się ostatnio w  Gene- j 

w ie obrady komitetu ekonomicznego Ligi Naro | 
dów, k tóre poświęcone by ły  sprawie Uzdro- i 
wienia stosunków gospodarczych Europy, — a i 
zw łaszcza spraw ie współżycia gospodarczego i 
poszczególnych państw  europejskich. O braay j 
te, w  których z ramienia poszczególnych | 
państw europejskich występowali wybitni zna 
w cy  stosunków gospodarczych Europy, kon­
centrow ały na sobie uwagę jaknajszerszych i 
kół, a rezultaty tych obrad, zw łaszcza o  ile i 
chodzi o  usunięcie barjer celnych i stworzenia j 
podstaw  dla swobodnej w ym iary  towarów po : 
między poszczególnemi państwami, mają zna- ' I 
czernie bardzo poważne i oceniane są, jako du 
ży sukces w  dziedzinie uzdrowienia stanu go­
spodarczego Europy. Chcąc otrzym ać szczegó 
łow e informacje co do przebiegu i rezultatów 
tych obrad, 2wrócił się W asz korespondent do 
jednej z wybitnych osobistości na terenie Ligi 
Narodów, która w obradach tych brała bardzo | 
żyw y udział. W yjaśnienia podane przez nasze i 
go informatora są niezmiernie ciekawe i wzbu 
dzą niewątpliwie szerokie zainteresowanie. 
Oto one:

„Peznłtaty, które osiągnęliśmy na ostatniej 
konferencji ekonomicznej Ligi Narodów, stano­
wią — o  ile chodzi o ich praktyczne znacze­
nie — w ażny krok naprzód w dziedzinie mię 
dzynarodowych stosunków gospodarczych w | 
Europie. Fakt, że 27 państw  europejskich pod- j 
pisało umowę w „prawie stopniowego znoszę- | 
nia barjer celnych przez zniesienie ograniczeń \ 
przywozu i wywozu, stanowi niezmiernie wa- j 
żny moment, k tóry  zoliża nas do go s po dar- j 
czej w spółpracy i unji wszystkich państw  euro | 
pejskich. Podpi ,anie tej umowy jest pierwszą J 
próbą two-rzema zbiorowycn umów wszystkich j 
państw europejskich, próbą, która udała się j 
najzupełniej szczęśliwie. Opierając się na tak i 
szerokich podstawach, mógł komitet ekonomicz j 
ny przystąpić do rozważania całego szeregu 
innych spraw, które zbliżenie i w spółpracę go 
spoda rcza wszystkich państw europejskich 
sprowadzić mają na drogę praktycznych posta 
nowień. I tak po podpisaniu zbiorowej umowy 
27 państw  europejskich w  sprawie stopniowe­
go usuwania barjer celnych, przystąpiliśmy do

najważniejszej sprawy, k tóra zbliżenie gospo­
darcze państw europejskich ma zapoczątko­
wać, to jest do spraw y ujednostajnienia taryf 
celnych.. Chodziło w szczególności o  to, ażeby 
doprowadzić do zniesienia w poszczególnych 
państwach tych wszystkich ceł, k tóre maja 
charakter prohibicyjny, i doprowadzają do u- 
niemożliwienia normalnej wym iany towarów. I 
tak zajęliśmy się w  pierwszym rzędzie taryfa 
mi celnemi, dotyczącemi żelaza i aluminium, 
oraz — co szczególnie dla Polski jest waż- 
nem, — sprawą taryf na drzewo i cellulozę. Po 
nadto obradowaliśmy również nad kwestją ta 
ryf celnych dlla skóry i w yrobów skórzanych. 
Osiągnięte już rezultaty  każą wierzyć, że dal­
sze rokowania doprowadzą do zupełnego w 
tym kierunku porozumienia i do podpisania no 
wej zbiorowej umowy.

Na jeden jednak moment chciałbym szcze­
gólnie silną zwrócić uwagę. Konferencje ekono 
miczne, toczone na terenie Ligi Narodów poza

Berlin. (ŻAT) Bawi tu obecnie były członek 
egzekutywy sjouistycznej p. Julius Simon, o- 
becny przedstawiciel palestyński am erykań­
skiego tow arzystw a „Palestina Economic Cor- 
poration“ (prezes Bernard Fle^ner). P . Simon 
będzie prowadził rokowania z członkami egze­
kutyw y sjonistycznej, którzy przebywają obe 
cnie w Berlinie, oraz z przedstawicielami Ży­
dowskiego Funduszu Narodowego w sprawie 
nabycia 25.000 dunamów ziemi nad w ybrze­
żem zatoki haifskiej, które to tereny należą do 
Tow arzystw a rozwoju zatoki haifskiej (Haifa- 
Bay-DeveIopment Company). Oczekują, że 
transakcja ta zostanie definitywnie zakończona 
jesienią roku bieżącego.

NOWE PROJEKTY USTAW W SKIPCZY-
NIE

Wiedeń. 29. 7 PAT. W edług doniesień dzień 
ników z Belgradu, przedłoży rząd jkupczynle

oddźwiękiem w kołach gospodarczych budzą 
jednak stosunkowo jeszcze dość mało zrozumie 
nia w  jaknajszerszych w arstw ach poszczegól­
nych narodów- O ile wydarzenia, natury poli- 

i. tycznej są dość szeroko komentowane, o tyl©
0 zagadnieniach gospodarczych, rozpatryw a­
nych na terenie Ligi narodów, mówi sie dość 
niewiele, a zapadłym w  +ym kierunku uchwa­
łom nie ufa się zbytnio. Otóż ten fałszyw y na 
strój należy raz w reszcie przełamać. Jaknaj- 
szerszym  kołem należy w reszcie wytłum aczyć 
że postanowienia, które zapadają na obradach 
ekonomicznych Ligi Narodów, mają nie mniej­
sze znaczenie, niż uchwały polityczne i przy­
czyniają się w nie mniejszym stopniu do ugrun 
towania pokojowej atm osfery w Europie, niż 
pakty  przeciwwojennę. O czjw iście dobrodziej 
stwo uchwał, powziętych przez Komitet Ligi 
Narodów nie może się natychmiast uwidocznić. 
B arjery  i utrudnienia celne nie mocą zniknąć, 
jak za dotknięciem różdżk, czarodziejskiej. T rze 
ba na to  czasu! Ale dalsza praca w tym kie­
runku doprowadzi niewątpliwie do sto.pnio.wer 
go urzeczywistnienia programu uzdrowienia 
stosunków gospodarczych Europy — E arjery
1 utrudnienia, zaczną stopniowo niknąć, — a  
wówczas problem zbliżenia pomiędzy poszczę

j gólnemi państwami europejskietmi, problem po 
i kojowej w spółpracy zostanie szczęśliwie roz- 
| wiązany. I dlatego ta  w H k a  praca dła u trzyj 
j mania pokoju na drodze gospodarczej onji 
j wszystkich państw  europejskich godna jest 

jak najszerszego za Interesów amin i waiua za*, 
j leść zrozumienie i uznanie w  jak najszerszych 

kołach...**
W yw ody naszego informatora, chociaż; naoe 

chowane są wielkim optymizmem, godne są 
istotnie uwagi. Chociaż naszem zdaniem, dale 
ka jest jeszcze droga prowadzaca Cc, unji go­
spodarczej wszystkich państw  europejskich ! 
do praktycznego zniesienia barjer i utrudnieŁ 
celnych, to vdnak  obecne usiłowania kairit 
ekonomicznego Ligi Narodów stanowią powah 
ne podstawy, na których współpraca wszyst­
kich państw europejskich istotnie dokonać słć 
może.

Palestine Economic Corporation zostało jak 
wiadomo założone w roku 1925 na mocy u- 
chw ały bezpartyjnej konferencji palestyńskiej 
w  Nowym Jorku. Przewodniczył na tej konfe­
rencji Louis Marshall, k tóry jest wice-prezy- 
dentem wspomnianego Tow arzystw a. P. Fe­
lis W arburg jest członkiem dyrekcji- Prezydenr 
Palestine Economic Corporation p- Bernard 
Flexner oświadczył niedawno, że pożądanem 

I jest nabyć obszać ziemi nad zatoką haifską. a 
by Tow arzystw o mogło współdziałać przy za 
początkowaniu opartej na zdrowych zasadach 
nolityki ziemskiej w Palestynie *braz skutecz­
nie przeciwdziałać spekulacji grantowej.

zwołanej na dzień l sierpnia następu jace p ro ­
jekty  ustaw: 1) projekt ustawy dotyczącej o- 
cholników wojennych, 2) projekt reformy ro l­
nej w Dalmacji, 3) ra tyfikacji konwencji W

K, UróL obmesm

h j l  M  i l t ł l t  M  M l  ń i
nad zatoka v? Haiffie
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Do naszych Szan. Czytelników
w letniskach i miejscach kąp*elowych
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nabyć można:

Nettuno, 4) projekt ustawy dotyczącej stabili­
zacji dynara oraz zmiany statutu banku na­
rodowego, 5) wreszcie projek ustawy upoważ­
niającej rząd do zaciągnięcia pożyczki zagra­
nicznej w wysokości 50.000.000 f. szt.

ECHA MORDERCZYCH STRZAŁÓW 
Wiedeń, 29. 7 PAT. W edług doniesień dz^en 

ników  z Belgradu przesłał m inister spraw ie­
dliwości skupczynie pismo sędziego śledczego 
domagające się w ydania posłów: Raczica, Po- 
powica i Jowanowa. Żądnie wydania posła 
Popowicza izasalnione jest tem, że poseł ten j 
podżegał do mordu. Poseł Jowanowicz nato­
miast uważany jest za moralnego winowajcę 
zbrodni w skupczynie.

 o——

NOWY ZAMACH NA RADICZA?
W iedeń, 29. 7 PAT, W edług doniesień 

łlzienników z Zagrzebia oddano w sobotę w 
mocy w najbliższein otoczeniu willi Radicza 
kilka strzałów. Policja wysłała natychm iast 
agentów na miejsce, którzy jednak dotychczas 
n ie  znaleźli nic podejrzanego.
1  o-----
LASY TATRZAŃSKIE PŁONĄ JUŻ TRZECI 

, DZIEŃ!
Zakopane, 29. 7 PAT Pożar lasów w doli­

nie Roztoki trwa w dalszym ciągu, już trzeci 
clzień. Dotychczasowa akcja ratunkow a wyda 
jje m inim alne rezultaty i zdaje się być bez­
względną koniecznością przybycie oddziału sa 
perów z Krakowa dla stłum ienia porażu, k tó­
ry  z każdą godziną bardziej zagraża ogrom­
nym  lasom tatrzańskim. Pożar objął dotych­
czas około 600 m kw. i posuwa się w dół do­
liny Rotzoków, gdzie zaczęły się już palić ob­
szary wysokich smreków. W edług urzędo­
wych obliczeń spłonęło dotychczas około 40 
morgów lasu. Obfity deszcz, k tóry  przeszedł 
w dniu dzisiejszym nad  Zakopanem, przyczem j 
zdawało się, że zażegna pożar, okazał się bez i 
skuteczny '

KIEPURA W  ZAKOPANEM 
Zakopane, 29. 7. PAT. W  dniu dzisiejszym 

przybył na  k ilka dni do Zakopanego znako­
m ity  śpiewak Jan  Kiepura i zamieszkał w pen 
sjonacie ,,Waxszawiank“. S tąd bezpośrednio 
Udaje się do Ameryki na występy.

 o------

PROTEST OPOZYCJI EGIPSKIEJ 
Wiedeń, 29. 7 PAT. „United Press1' donosi 

x Kairo, że wczoraj odbyło się tam  w obecno­
ści 130 posłów i 65 senatorów rozwiązanego 
parlam entu egipskiego zgromadzenie protestu­
jące przeciwko zamachowi stanu, które po­
wzięło rezolucję w yrażającą rządowi wotum 
nieufności 1 uznającą rząd za nieprawny. Re­
zolucja wzywa również naród egipski do me 
stosowania się do zarządzeń obecnego gabine­
tu  I do uważania wszystkich jego układów l 
dekretów za nieważne. Pod koniec posiedzenia 
uchw alono zwołać następne zgromadzenie na 
trzecią sobotę miesiąca listopada br. Posiedzę 
Je miało charakter tajny.

ZAPPI ZŁOŻYŁ W IZYTĘ PANI 
MALMGREEN 

Sztokholm, 29. 7 PAT. W  dniu dzisiejszym 
Zappi w towarzystwie konsula generalnego 
W łoch w Sztokholm;e złożył wizytę p. Malm- 
green. W  związku z tem Szwadzka Agencja 
Telegr- dowiaduje się co następuje: Zappi od­
łączył się od swych towarzyszy w Krylbo po 
uzyskaniu na zasadzie osobistej prośby zezwo 
leina na udanie się do Sztokholmu. W czoraj o
2 popoł. w czasie wizyty u p. Malmgreen Zap 
pi wręczył jeLbusolę oraz inne przedmioty 
wartościowe, Które Malmgreen pozostawił na 
pokładzie okrętu Citta di Milano", gdzie j* 
opieczętowano- Zięć p. Malmgreen, który byt 
obecny w czasie rozmowy oświadczył przed­
stawicielowi szwedzkiej agencji telegr., że za­
równo pani Malmgreen. jak i on odnieśli m o­
cne wrażenie, iż Zappi jest stanowczo rzetel­
nym człowiekiem

Chsbćwka: K sięgarnia kolejowa „Ruch* 
Czarny R unajec: R. S inger, R ynek 
CęiF-cwCce-Fcc. (koło T arnow a): 

Izrael P la ttne r, R ynek 
Coczalkcwice-rćrój (G. SI.): 

K sięgarn ia  kolejowa „R ueh“ 
J c rd B I tĆ W -n r ia s to : S iem b erg , R ynek 

„ M slejov a :P en sjo ra lK lap h o iz  
iwonicz -  7 c f r 6 j :  K sięgarnia Zdrojowa 

w Zakładzie 
„ Józef K noller (sklep)

K r y n f c a :  K sięgarnia 7dro jcw a (Deptak) 
„ * kolej. „Ruch* Lis
„ Jane ta  E nglender
„ J. B. B ran d sta tte r (Bazar delik.)
„ 1. Mangel

K r z c s z c w i c e :  M. B uehsbaum , R jn ek  
M b KC i ł : K u p łe riran , kiosk delikatesów  
H i l c t t k e  : Jca e lim  Tobias, księgarnia 
M u s z y n a :  M oses R ieger

Kraków, 30. lipca. f
Uczucie radości i zadowolenie, jakie wywoła j 

la w całym obozie sjonskim wiadomość o doj j 
ściu do porozumienia w sprawie przyjęcia ra- 

j  portu Komisji ekspertów  i umożliwienia w ten 
i  sposób dalszych prac nad rozszerzeniem Je- 

wish Agency, — zmącone zostanie zapewne 
wiadomościami, jakie w ostatniej chwili nadcho 
dzą z Berlina Niespodziewanie doszło do no­
wego, bardzo ostrego kryzysu, tem bardziej 
przykrego, że wyłonił się na tle osobistem. 
Miejmy nadzieję, że przesilenie okaże się tylko 
chwilowem i że zwycięży śród członków opo 
zycji poczucie odpowiedzialności wobec donio­
słej chwili, jaką przeżywa ruch sjoński, poczu
cie odpowiedzialności wobec całego Narodu!

* •
Berlin. 29. 7. W sobotę późną nocą podała się 

do dymisji cała Egzekutywa z prez. Weizman- 
nem na czele i w ten sposób doszło do nowego 
nadspodziewanego kryzysu.

Do późna w nocy obradow ała Koimsiu pop 
tyczna. W trakcie obrad zapowiedziały fra­
kcje: Poale Sjon, Hitachdut i Mizrachi zgłoszę 
nie wniosku na plenum o wyra/,enie votum nie 
ufności członkowi Egzekutywy palestyńskiej 
adw. Harty Sacherowi, zapewniając zarazem, 
że wniosek zw raca się jedynie przeciwko Sa­
cherowi, a nie przeciwko Egzekutywie, jako ca 
łości. Weizmann oświadczył ze sw ej strony, 
że cała Egzekutywa solidaryzuje się z Sache- 
rem i zapowiedział, że na wypadek uchwalenia 
wniosku, Egzekutywa wyciągnie odpowiednie 
konsekwencje.

O godzinie 1 w nocy zjawili się na sali obrad

PANTOSTATY francuskie, ap ara ty  do mierze- 
I nia ciśnienia krw i. do kosmetyki i inne polecają 

Ma lipa n i Oppenheim, Warszawa, K rólew ska 35.
20221.

Kr.vuy T a r g :  H. Teichner, R ynek 
M. Vogier, R ynek 

P o r o n i n :  K sięgarnia kolejow a „Ruch*
(dworzec)

R a b k a :  K sięgarnia kolejow a „Ruch* 
P ć f c k j - S ł o n e :  Jan  Jano ta
R y t r o :  H enryk P ap erle  1
S m s u i t i c s :  Księg. Zdrojowa „Ruch* ,- 

(w Zakładzie)
„ M. R. Z iegler (sklep) J
„ M. Brachfeld (sklep)

K sięgarnia kol. „Ruch* (dworzec) J 
„ Szy mon Buchbaum  

T r u s k a w l e c :  Księg. Zdrojowa (Zakład) > 
Z £ k o p ;  n e :  Księg. Pocziow a (Poczta)

„ K sięg.hol. „Ruch* (dworzec)
„ Spółka W ydaw nicza „E spe“,

K rupów ki 51 
7&v. c f s :  Józef F ischer (pensjonat)
Z c-f C i y :  A. Cel rke, N o idslrasse  7

A. C. członkowie Egzekutywy wraz z  Komisją 
polityczną. Delegaci większości ostro zaprote­
stowali przeciwko wnioskowi frakcyi robotni 
czych i Mizrachi, wskazując, że do uchwalania 
votum nieufności członkowi Egzekutywy ttpra 
wniony jest jedynie Kongres. Mimo to 2-1 glosa 
mi przeciwko 18 uchwalono zasadnicze stanowi 
sko, że A. C. ma prawo rozważania wniosku 
o votum nieufności.

Wezwani rzeczoznawcy prawni, adwokaci 
G-oneman i Oskar Kohn oświadczyli, że kon­
stytucja Kongresu nie wyjaśnia spraw y.

Wobec tego oświadczenia rzeczoznawców 
Kapłan odczytuje deklarację imieniem ośmiu 
członków Mizrachi, 6 Poale Sjon i 6 Hitach- 
duth oraz Supraskiego i Mossinsohna, w któ­
rej podpisani odmawiają zaufana! Sacherowi, 
iecz z powodu niejasności konstytucyjnej stw ier 
dzonej przez rzeczoznawców wstrzymają się 
od głosowania nad swym wnioskiem.

Po odczytaniu deklaracji przez Kapłana, ad 
wokat Sacher natychm iast opuszcza salę.

Weizmann oświadcza: Z powodu w ytw orze 
nej sytuacji Egzekutywa podaje s!ę do dymisji.

Istotnie członkowie Egzekutywy opuszczają 
saię, co wywołuje olbrzymię konsternację 
wśród obecnych.

Grossmann (Rewizjonista) w zywa przeciwni 
ków Sachera do utworzenia Egzekutywy, w 
skład której weszliby: Usyszkin, Ruppin, Sprlr, 
zak, Kapłański i Grynbaum. — Nad wnioskiem 
tym nie dyskutowano i Obrady potoczyły się 
burzliwie do końca.

Dniało już, gdy A. C. postanowił odmówić 
przyjęcia do wiadomości dymisji Egzekutyw y.*

y duć bezp !atne< o pisma objaśniającego Nr. 9.; 
D r .  K u g o  C ar©  Q . m .  b .  H . r G d a ń s k

F r s n c o n s b a d :  E. II. Gotz, Buchhandi. I M e r i e f t b a d :  Karl Denk
„ F. S tudeny, „ K o r E s b a d :  Hans Loos, Buchbandlung

M ^ r i e n b a d :  A. E. Gotz „ A. Thom a. M iihlbrunnstr. C
„ Jakoh, B uchhandlung | „ Alfred Kohn, Adelnbof

Nowy kr yzys w Berlinie
Na tle wniosku o voium nieufności dla Harry Sachera

Dymisja całej Egzekutywy!
(Telegram własny „Nowego Dziennika").

——

Astma i Bronchitis
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Ciekawostki z życia Paryża
Jałcie kłopoty spowodowała staoilizacja franka francuskiego? — Powrót portmonetek.   Sensa
cyjny ekspery ment, udawadniający obracanie się ziemi. — Hnmorystyczny poseł, który w  obawie 

przed żoną rezygnuje z mandatu. — „W aika z babami'4 na gruncie paryskim44.
(Od naszego specjalnego korespondenta)

Paryż, w  liipcu.
P oincare zapew ni! sobie zinowu silną w iększość 

W Izbie i uzyskał pełne poparcie dla swej po lity ­
ki, — fran  t francuski został już ustabilizow any,
— letni k a rn a w a ł stolicy nadsekw ańskiej rów nież 
juz m inął i zakończył się niezwykle uroczystym  i 
głowiym obchodem francuskiego św ięta narodow e 
go  W dawu 14 lipca, — więc czemże dzisiejszą ko- 
reepondeocję z P ary ża  w ypełnić? Fuzost »ł ty lko 
gBdeo tem at: „caekawostfci*1. Ciekawostek tych 
je s t jednak ta k a  m asa, —  bijące żywew tętnem 
ąycie P a ry ża  dostarcza ich w  tak  w k lk ie j ilości,
— że pod tym  względem na b rak  tem atu na grun- 
ęfte P a ry ż a  narzekać bynajm niej nie można i  nie 
wolno!

I  tak  zajm ują się obecnie P aryżanki bardzo 
żyw o sp raw ą, k tó ra  rów nież niedawno aktualna 
była i  w  Polsce. Na skutek stabilizacji franka 
francuskiego, ukazały się obecnie po d ługiej nie­
obecności, datującej się jeszcze z czasów  wybu­
chu w ojny św iatow ej, monety niklowe, srebrne, 
a naw et złote. W szyscy P aryżanie pow itali oczy­
w iście tę inow ację z  bardzo żywem uznaniem, spo 
glądają  z miłością na wychodzące z mennicy pań 
stw ew ej nowe okazy m onetarne, w idzą w  nich bo 
wiem sym bol norm alizacji stosunków powojen­
nych L pow rotu  ,,dawnych, dobrych czasów 1*. P o ­
w ró t monet zdaw kowych uczynił jednak ak tual­
ną spraw ę pow rotu  portm onetek, k tó re  od czasu 
wojny zosta ły  wycofane i  leżały w  „muzeum 
p rz e s ta rz r ło sc i '. P ubg ilaresy  w racają! 1 — hasło  
(o z relek tryzow ało  w szy s fi ch w ytw órców  mody 
w P aryżu  i jest przedmiotom żywej dyskusji. — 
Jak ie  ksz tałty  nadać pow racającej nowości — 
(ak ją  uczcić? — oto  zagadnienia, które w śród 
„sezonu ogórkow ego1* sta ły  się bardzo aktualne 
i  żywe. v

Nie mniej żywe zaiu tersow anie w  całym P a ry ­
żu w yw ołało  sensacyjne doniesienie, zaw iada­
miające, że w  B crdeaus zostanie dokonany w iel­
ki -eksperyment, udaw adniający obracanie się zie­
mi dookoła swej osi.. Na pokaz ten w ybra ło  się 
l  Paryż? h„rd®o w iele ciekawych, tak, że stano­
w ił On ćłou powszechnego zamti resew ania . O 

tywiście, że dowód obracania się ziemi przepro­
wadzono na zasadzie sł arych naukow ych ekspe­

rym entów. I tak  w  ogrom nej sa li giełdy um oerw a 
no pod w ielką kopułą dachu dużych rozm iarów  
w ahadło. W ahadło to, pu jzczone w  ruch, doko­
nywać zaczęło obro ty  po linj,i wyznaczonej na 
pow ierzchni posadzki. Po pewnym jednak czasie 
lin ja  wyznaczona na ziemi zaczęła się coraz b a r ­
dziej odchylać od linji ruchu w ahadła. Był to  
niezbity dowód, że ziemia się obraca. Mimo bo­

wiem, że w anadło w ykonywało ciągle tensam  
ruch, linja wznaczona na ziemi na skutek obrotu 
ziemi zaczęła się od w ahadła coraz bardziej od 
nalać. Mimo przestrzeni, k tó ra  dzieli Bordeaux 
od P aryża , na niezwykły ten pokaz ruszyły licz­
ne wycieczki, a p rasa  paryska szeroko się o ca­
łości eksperym entu rozpisyw ała. Sensacja i po­
ruszenie było zatem ogólne.

W iele śmiechu w yw ołał rów nież w  paryskich 
kołach politycznych j< den z nowo obranych po­
słów, przywódca kom unistów  w  okręgu  m iasta 
Issoudin (departam ent Indre) p. Aurin. Czerwony 
ten poseł, k tóry o  w ybór swój bardzo energicz­
nie zabiegał, ośw iadczył o st tlnio publicznie, że 
zmuszony jest zrezygnow ać z m andatu poselskie­
go, ponieważ... żona. obaw iając się o  jego try b  
życia w stolicy, zabran ia mu wyjechać do P a­
ryża ..U! I rzeczywiście p. Aurin do laby nie przy 
był — w yjechał natom iast w raz  z żoną na za­
sadzie swej w olnej k arty  na Riwierę. Ten nie­
zwykły okaz „obrońcy ludu" jest tematem n a jró ­
żnorodniejszych dowcipów w  Paryżu.

W iele śmiechu w yw ołuje rów nież „wojna**, ja- 
!.:i restau ra to rzy  i kaw iarze paryscy wwpowac- 
fizUelUJ Paryżankom , palącym  papierosy. Powód 
do rozpoczęcia w ojny stanow i nie zbytnia mo­
ralność- w łaścicieli kaw iarń  paryskich. Broń Bo­
że! Podyktow ana jest w ojna ta  względam i o  ca­
łość i bezpieczeństwo lokali paryskich. „Kobie­
ty  palące papierosy — głoszą w łaściciele loka­
lów   w yrządzają w  lokalach liczne szkody. Ko­
bieta, obchodząc się nieum iejętnie z palącym się 
papierosem , rzuca częstokroć nieostrożnie ogień, 
co niejednokrotnie niszczy garderobę siedzących 
obok pań i panów, o raz  czyni liczne szkody w... 
obrusach i  dyw anach kaw iarnianych! Bardzo 
częste są też w ypadki, że panie nie wiii-zą przed 
sobą popielniczki i s trzą sa ją  popiół z papiero­
sów  do... naczyń, przeznaczonych na potraw y, a 
n ierzadko na ubran ia  gości z otoczenia...** Te 
w zględy zm uszają w łaścicieli lokali "-aryskich do 
rozpoczęcia „wojny**. Nie możemy odzwyo aić 
pań od palenia papierosów  — 1 w o łają  dalej k *  

• W iarze —  ale chcemy p rz e z 1 doł czanic im  do r a ­
chunków szkody, w j rządzone; przez palące się 
papierosy, zmusić do pow strzym ania się od pa­
lenia przynajm niej w  lokalach publicznych. Ta 
„wojna z babami** b u d u  oczywiście w  św iecie ko 
biecym liczne odgłosy. Poniew aż jednak nikt je­
szcze na w alce z „płcią nadobną" dobrze nie 
wyszedł, w ątp ić należy, czy w łaściciele lokali 
paryskich odniosą w  tej w ojnie zwycięstwo... Na 
iazie  jednak ma P aryż tem at do rozm ów i je­
szcze jedną „W akacyjną ciekawostkę". B. J .

FRYDERYK BO^TET

Granatowy kcstjum
„Szarkuio, jaką radość sprawił mi Twói list dziś 

rano. W racasz... jeszcze trzy dni i nigdy się już 
nie rozstaniemy. Kochanie, od czasu Twego wyja­
zdu zrozumiałem całą grozę rozłąki. Za Tobą .ule­
ciała dusza" moia.. Kocham Clę... koćham bczmief 
riie. Miłość 1  wa objdwila mi się, lako wielkie 1 cu 
downe światło-.**

Było. tego cztery bite strony. Jan Prefeu odczyty 
wal swój list raz jeszcze. KażJy z listów, (jeden a 
czasem i dwa dziennie), które posyłał od dwóch 
tygodni Szarlocie, bawiącej u chorej ciotki na wsi, 
spiaw iał mu wiele troski. Czy listy te w yrażały w 
dostatecznej mierze, jak bardzo ją kudial? Czy nie 
męczył jej zbytnio ciągłetni skargami? Czy udawało 
mu się zataić -zazdi ość, którą odczuwał tylko dlate 
go, że jej p rzy . nim .nie byio?

Stał na placu Chopina, wahając się jeszcze, czy 
list wrzucić do skrzynki. Ale godzina wyjmowania 
listów zbliżała się: sprawdził więc adres na koper­
cie: „W Pani Szarlotta de Bleve, Chateau Je Lour- 
sonne, via Poitiers", lisi zalepił i wrzucił do skrzyń 
ki. Następnie oddalił się, opuściwszy monokl. Musiał 
go używać, gdyż był krótkowzroczny a przez próż 
ność nie chciał nosić binokli.

Myślał o Szarlocie. Zna! ją od kilku miesięcy i 
pokochał od pierwszego wejrzenia; od tego czasu 
asystował jei stale, 'choć dyskretnie I z pewnym od­
cieniem rumamyzmu. Pani de BUve zniechęcona 
sweip .pierwszem, niezbyt szczęśliwym małżeń­
stwem, odtrąciła’ go wr p'erwszej chwili. Lecz 
wkrótce zwyciężyło ją to szczere i głetokle uczu­
cie i żgodziła eię zostać jego żoną.

Ach, czemuż wyiecuala Był tak szczęśliwy, wi­

dząc ją codziennie i wspólnie snując projekty przy­
szłego pożycia! Czemuż ta wstrętna ciotka wpadła 
na nietaktowny pomysł chorowania i wzywania do 
siebie siostrzenicy? Sam, opuszczony od tylu 
śmiertelnie smutnych dni uczuł nagle nieprzezwycię 
żonę pragnienie, by ją ujrzeć. Skierował się więc 
w stronę ul. dMuteuil, gdzie mieszkała Szarlotta, 
aby przynajmniej przejść koło jej domu. Uczynił to 
z miną namaszczona i żałosną, wiedząc, że jej tam 
teraz niema; lecz na myśl, że już wkrótce razem 
zamieszkałą w tym domu, ogarnęła go radość.

Zmrok zapadał; zmęczony bezcelową wędrówką 
wszedł do pierwszej naDutkanej kawiarni. Usiadł 
w. głębi pustej prawe sali, tuż obok budki z t-elefo 
nem. Po chwili jakiś wysoki, elegancko ubrany bru 
net usiadł przy sąsiednim stoliku, zamówił kieliszek 
portweinu i wszedł do budki telefonicznej. Ściana 
była cienka glos nieznajomego donośny. Jan Prefeu 
usłyszał więc wbrew woli: Molitor, 72-27. Drgnął, 
zdumiony; był to numer telefonu Szarlotty. Jak to 
możliwe? Lecz nie było czasu na rozmyślania, 
gdyż mężczyzna w budce, otrzymawszy połączenie 
mówił:

— To ty, kochanie? Jak to miłe usłyszeć twój 
głos! Nareszcie wróciłaś! Nie masz pojęcia, jak ml 
się czas dłużył., i masz trzy dni wolne? Trzy dni, 
zanim znów cię zaczną dręczyć. Przyjdź prędko, nai 
droższa, cze.kam cię w naszej malej cukierence...*'

Młody brunet wyszedł z budki i z miną uszczęśU 
wioną powrócił do stolika. Jan Prefeu, blady, z biją 
cem sercem, miał wrażenie, że oszalał lub że nagły 
jakiś kataklizm zniszczył go. Szarlotta... Szarlotta 
bawiła się nim... zataiła swój powrót, miała ko­
chanka, który tu otc siedzi i z którym kpiła z mego. 
Ale poco ta komedia? No tak, był bogaty.. A.1 r i 
ona także... Ach, wiec pewnie dlatego że pragnęła 
wyraźnego stanowiska w świecie. szacunku kobiety 
zamężnej... Usiłował rozumować; niejasne pudejrze

Czy naprawdę blondynek jest 
coraz mniej?

Blondynki są podobno kapryśniejsze od 
brunetek.

(n) Ostatnio wciąż siyszy się, że coraz 
mniej blorąłjmok t a  kwiecie. Stw ierdza to prze 
dewszystkiem statystyka amerykańska, która 
utrzymuje, że na 250 pań przechodzących naj- 
ruchlnrszemi ulicami Nowego Jorku przypada 
tylko jedna blondynka „z natury*'. Reszta to co 
najwyżej blondynki o  utlenionych luo farbowa-* 
nych włosach. Na sto dzieci rodzić ma się po 
dobno tylko pięcioro dzieci o  włosach blond, 
i 5-ro o  rudych włosach. Z tego też powodu 
zapanowała zapewnie m odt utleniania włosów 
i farbowania ich na blond i rude. O ile idzie o  
„prawdziwe* blondynki, tc zdaniem niektó­
rych znawców, do których zalicza się i no­
wojorski król rewjowy, Złegfcłd, (który sam 
podobno ma za żonę jedirą z najpiękniejszych 
blondynek Ameryki!) są one — blondynki — o 
Wieie bardziej wymagające od nie-bkmdynek. 
W ychodzą one łatwiej zamaż, ale też chętniej 
się rozwodzą, gdyż nie posiadaj? cnót domo­
wych. są bardzo kapryśne i mają zmienny gust, 
tak że najczęściej nie w ystarcza im jeden inęż 
czyzna.

Tak — to zmieniają się zapatrywania. Parnię 
tamy wszak, jak y z e d  wojną, uchodziły zwła 
szcza u rasy  germańskiej, blondynki za coś 
..wyższego**. Dziś chociaż ich coiaz mniej, zda 
nia są podzielone: je im  wolą blondynki, dnr 
dzy brunetki. Nic w tern zresztą dziwnego, że 
tak jest: „są gusty i guściki" przecież.

Niskie obcasy
Di Charles Jacobs twierdzi, że wysokie obca 

sy u trzewików damskich zn iek sz ta łca j kola­
na kobiet i robią j e brzydkiemi. Dlatego radzi 
tym  kobietom, które chcą mieć ła iu e  kolana, 
by nosiły średniej wysokości obcasy, albo na­
wet niskie, jeżeli mogą i chcą Zdają sob-j. z te 
go sprawę zresztą mistrzowie sztuki kraw iec­
kiej i >bmyślając mody. zapowiedzieli, że su­
knie będą nieco dłuższi i dojdą do cala poniżej 
kolan, co pozwoli kobietom na noszeni* trze­
wików z wysokiemi obcasami. W  tych bowiem 
noga wygląda o wiele zgrabniej. Podobnie * 
dr Hirschfield, psychiatra chicagowski ieflt 
zdania, że kobiety powinny zarzucić noszenie 
wysokich obcasów, a nosić tak  zwane ,,wojsko- 
we“, to jest nie niskie, ale i nie wyaoH •  
szerokim spodzie i nie wycinane głęboko, No­
ga na nich m a silne oparcie, kości, nerwy i mm 
skuły działają normalnie i puzw ahję  na rów­
ny, harm onijny wdrięczny krok.

nia, ktÓTe odrzucał, jako Je} niegodne, zaów t o  opa 
nowały. Odnajdywał poszlak™. Zawsze i  M a *  fcP- 
ta... i gdyby nie ten przypadek™ Ne ate tecac Jai 
wiedział i zdemaskuje ją.

Zawołał kelnera, zapłacił 1 wyssedL OftfeBt  **• 
trochę, by go nie zauważono, Będtśe isafcał. ta, ■» 
ulicy i gdy Szarlotta wcjdzt. Ho Wwhtawł — ( a a  
w tak© cwLlerence!) — p rz e ju e  obok i H  ha 
chanka w miłczertfr tak, w tticaeafaą M l  t.Ohe 
zdoła się opanować...

Czekał, cierpiąc okropnie i ws*rzj »»Męn 
nie czuł ostrego deszczu, ani mgły. Nagłe posad fca 
wiarnią stanęło Łazi; wysiadła młoda kobieta.. -3981 
cita szoferowi ! znikła w cukierni. Je* P n k h  
choć krótkwzroczny, poznał granatowy, | ,
fuitimi kostium Szarlotty.

Oburzony, wściekły i pełen bólu, prceczeicał MS 
ka mii nut, nim wszedł do cukierni. Para ró^tansa W. 
oobJiżu budk’ telefoniczne^, spostrzegła 50. MJcds 
kobieta szyibko wsiała, rzuciła kilka rfow towarzy, 
szowj i zamknęła się w budce* Jan P r*4e« zdalek* 
dostrzegł to. Zbliżył się powoli, poważam, sewdt 
przy sąsiednim stoliku i pozostał ta ir « łrow ,' i sit 
ruchomy. Jakiś czas minął; jeden z obec-Byclt W  
nów zapragnął zatelefonować, lecz nie nófJ. się da 
stać Jo budki, w której wciąż przebytrala tufoda ko 
breta. Tow arzysz jej zaczął się nłecier,płrwić. Tca 
sarr. pan podszedł znów do tpjefonu, a nie mocąc 
wejść, wyraził swe oburzenie.

Młody brunet pow stał podszedł do Jana Prele* Z 
rzekł grzecznie:

— Pańskie zachowanie dziwi mnie. U bowtułdM i 
gentelmana, gdy podchwyci tajniki ży d a  y s iy ik ls  
go, jest... Pańske postępowanie ooraia osobę, L.Cp; 
w obawie kompromitacji nie smie...

Jan Prefeu zaśmiał się gorżko;
— Kompromitacja... rzeczywiście™ Ta *4*
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Olbrzymia afera oszukańcza w Kumuji
Afera, ktoi a przekracza zwyczajne ramy i w  której uczestniczą ws bitne osobistości w pań­

stwie. — Niezwykle chytry plan urzędników rumuńskich. — Bezprawna sprzedaż gruntów 
państwowych. ■— Anglicy tworzą silne tow arzystw o dla eksploatacji uzyskanej koncesji — 
tymczasem dowiadują sie o oszustwie. — Rząd stara sie ze względu na międzynarodowy

skandal o zatuszowanie afery.
(Od naszego specjalnego korespondenta)

Bukareszt, w lipcu
Rumunia znana jest z tego, że nie jest bynaj­

mniej państwem, gdzie rozpowszechnione jest 
zbytnie przywiązanie do praw a i praworządno 
ści. Oszustwa, afery, nadużycia są tu zjawi­
skiem dość częstem i nie wywołują zbyt wiel­
kiego poruszenia w opinji r>iiblicznej. Ostatnio 
jednak w ykryto w Bukareszcie skandal, który 
przekracza zwyczajne ramy i zakrojony jest 
na skalę olbrzymiej międzynarodowej afery. 
Poszkodowanem jest — jak zwykle — państwo 
rumuńskie, — tym razem jednak szkoda wyno 
si sumę około 4 milijonów lei rumuńskich. Co 
jednak najbardziej jest charakterystycznem , to 
fakt, że afera ma charakter międzynarodowy, 
albowiem wmieszane jest w nią bardzo poważ 
ne tow arzystw o zagraniczne.

Ale przejdźmy z tych ogólnikowych zdań 
do szczegółów. Otóż od pewnego czasu zwró 
d ło  uwagę wdadz ministerialnych w Bukare­
szcie, że w majątkach państwowych Rumunji 
w okolicach Dambowiczy rozbili namioty 
przedstawciele angielskiego tow arzystw a nafto 
wago „Romano Afrikana“ i czynią próby w iert 
nicze dJla eksploatacji bogatych w tych okoli­
cach pól naftowych. Zagraniczni kapitaliści legi 
tjroow ali się przy tern najzupełniej legalnymi 
dowodami, które stw ierdzały prawne rabycie 
pól naftowych przez angielskie towarzystwo. 
Ministerstwo rolnictwa szukało pilnie w swych 
aktach dowodów sprzedaży gruntów państwo­
wy ;h zagranicznemu konsorcjum — aktów 
tych jednak znaleść nie można było! Początko 
wo sądzono, że któryś z ministrów rumuńskich 
zapomniał ak t odesłać do archiwum minister­
stw a. Aliści, gdy zaczęto dalej szukać i gdy 
spraw a oparła się o premiera V.intilia Bratia- 
n r okazało się, że nikt aktu takiego nie podpi 
syw ał i że cała spraw a polega na mistyfika­
c ji  Zaczęto wówczas dalsze poszukiwania i 
w ówczas odkryto na szeroką skalę zakrojona 
aferę, oszukańczą, która przeprowadzona zo­
stała w niezwykle wyrafinowany sposób. Oto 
dwa, ws’żsi urzędnicy, wkłząę, że wielkie po­
siadłości państwowe, mieszczące w sobie bo­
gate zbiorniki ropy, stoją bezużytecznie, posta 
nowili na własną rękę. dokonać... tej sprzedaży. 
W  tym celu obmyślony został plan niezmier-

kompromitacją, że przyszła tu, aby ujrzeć pana, 
swego kocnanka..

— Niech pan powie narzeczonego. W przyszłym 
miesiącu zostanę maitre <ł‘hotel u hrabiego de Bre 
Jus i będę mógł ożenić się z Konstancją. Pan ma ml 
nę tak zdziwioną, czyżby szanowny pan nas nie po 
znał? Jestem Ludwik, n.aitre d‘hotei pana‘de Vang 
lande, u którego pan jada trzy razy do roku, a 
Konstancja jest poko.ówką pani de Bleve. Jest nie- 
śmsatą, więc gdy ujrzała przyszłego n.ęża swej pa 
ni...

Otworzył budkę, z której wyszła Konstancja, ru­
mieniąc się.

—  Pani wysłała mnie naprzód, aby n doprowa­
dziła do porządku mieszkanie, wyjaśniła. Bałam 
się, że pan pomyśli o mnie coś złego, a zauważy­
łam, że poznał mnie pan po granatowym kostiumie, 
który dostałam od pani.

Jai, Prefeu powiedział kilka słów i odszedł. Był 
bardzo szczęśliwy, ale też i bardzo oburzony na 
siebie samego. Podejrzewać Szarlotte w tak okrop­
ny sposób! Na szczęście, nigdy s g  o tem nie do­
wie! Chociaż., raczej tak! to będzie jego karą. że jej 
się do wszystkiego przyzna. Uczyni? to w trzy dni 
potem.

— Musze się oskarżyć. Wątpiłem w ciebie, Szar 
lotto, ale pozory tak mnie zmyliły i tyle przecier­
piałem...

Opowiedział jej o telefonie, o swem oczekiwaniu 
pełneni męki na ulicy i w kawiarni. Po skonozonem , 
opowiadaniu czekał na wyrok ukochanej. Oburzenie 
Szarlotfy było ogromne; jej piękne oczy izucały 
błyskawice gniewu.

— Mój granatowy kostium, krzyknęła wreszcie. 
Konstancja ośmieliła się włożyć mój granatowy ko 
stjum! Ależ ja Jej go wcale nie darowałam! Ta 
dziewczyna jest równie kłamliwa, jak bezczelna. 
Oho, już ja się z nią rozprawięf Mói granatowy ko 
stjtKti'. Ach, to niesłychane!!1

nie chytry. Oszuści odkupili za bardzo niską 
cenę od chłopów sąsiadujące z dobrami pań- 
stwowemi mniej wartościowe majątki ziem­
skie. P rzy rejestracji i parcelacji nowo naby- 
rych majątków7 „dołączone11 zostały do każde 
go majątku po kilkadziesąt morgów pól pań- 
stwow 3rch. Tego „przywłaszczenia11 dokonał 
wtajemniczor,3' w całą manipulację urzędnik 
katastralny i do ministerstwa rolnictwa ode­
szły wnioski, domagające się zatwierdzenia i 
dodatkowego stwierdzenia, że ministerstwo roi 
nictwa nie ma nic przeciwko sprzedaży tych 
gruntów i że nie stanowią one własność pań 
stwowej. Ministerstwo rolnictwa, polegając na 
raportach podległych sobie, — a wtajemniczo­
nych w afere — starszych urzędników zaświad 
czenie takie wystawiło- — Uzbrojeni w taki

Dziwactwa wielkich ludzi
Wielcy ludzie też mają swoje słabostki i dziwa 

otwa. Bodaj najwięcej miewają ich pisarze. Oto kii 
k.a przykładów, dokoła których osnuło się wiele 
anegdot.

Dickens znany był ze swej słabości do biżuterii, 
lubią 1 też wyszukany sposób ubierania się, to tęż 
pochlebiało mu, gdy był uważany za dandysa.

Młody Dumas, ile razy wydał nowy utwór, zaw­
sze dla upamiętnienia tego zdarzenia kupował sobie 
jakiś obraz, miał ch też dość liczny zbiór, a wśród 
nich obok dzieł o nieprzeciętnej wartości były rów 
nież bohomazy, kupowane gwoli zwyczajowi w te­
dy, gdy sakwa Dumasa nie była zbyt obficie wypeł 
niona.

Bjornson, wychodząc na swój codzienny spacer, 
w yipetniał kieszenie nasionami, które po drodze roz 
siewał.

Lord Byron golił brwi i dla zapobieżenia otyło­
ści żuł tytoń.

Auto-i „Podróży Guliwera11 J. Swift łubial uga­
niać się z Lutom w ręku za swoimi służącymi do­
koła domu, uważając to za godziwą rozrywkę u- 
my słową.

Baizac, gdy mówił o sobie, zdejmował kapeiiusz.
Bulwar LyttOin zasiadał do pisania tylko w garni 

turze frakowym.
Autor przygód Sherlocka Holmesa, Conan Doyle, 

nie nosi nigdy płaszcza, nawet, gdy jest Dardzo zi 
rnno, a jeśli wygłasza jakiś odczyt w ogrzanej sali, 
rozpina zazwyczaj kamizelkę.

Edgar Allan Poe sypiał zawsze ze swym ułubio 
nym kotem i dumny był z kształtu i wielkości swo 
ich nóg.

Feuimore Cooper nie potrafił pisać, jeśli nie żuł 
jednocześnie gumowych cukierków.

Mary Roberts Rei.nhart, najpoczytniejsza am ery­
kańska au torka powieśai krym inalnych, pracu je ja 
ko zwykła robotnica w fabryce w Waszyngtonie, 
naw et najbliżsi jej znajomi nie wiedzą, gdzie pisuje 
swoje utwory, ona sama zaś twierdzi, że podczas 
pracy w fabrsrce.

Kto chce kupić kawałek 
Oceanu Atlantyckiego!

N iesłychanie komiczne zdarzenie m iało miejsce 
w miejscowości nadm orskiej W iidwood, w  sta ­
nie New Je rsey  (Stany Zjednoczone). W Stanach 
na calem pobrzeżu wolno się kąpać każdemu, 
nikt, naw et gmina, niem i  p raw a pouierać ża­
dnych op ła t od kąpielowiczów.

W tem oto W iidwood pewnego pięknego dnia 
zażyw ało orzeźw iającej kąpieli m orskiej dwóch 
młodzieńców. W  tem po w yjściu  z Kąpieli, pod­
chodzi do nich jak iś jtyotność i żąda uiszczeniu 
opłaty  po 50 centów od każdego za p raw o  korzy­
stan ia z kąpieli w  morzu. Młodzieńcy w yśm iali 
dziwaka, sądząc, że to ekscentryczny żart. Jego- i 
mość nalegał atoli coraz energiczniej i wkońcu 
sprow adził policjanta, k tóry  zab ra ł ca łe  tow arzy­
stw o dla w yjaśnienia sp raw y  do kom isarjatu . Tu 
się okazało, iż jegom ość ów, W łoch z pochodź- 
nia, nazwiskiem  Jacinto, up iera się najzupełniej 
se rjo  przy swojem żądaniu i tw ierdzi, że jest wla 
śolcdelem kaw ałku oceanu naw prost Wiidwood.

Jacdnto opowiedział przytem historję, zakrawa­
jącą na bajkę arabską. Przed kilkoma omami

•
'dokum ent ruszyli teraz oszuści do kapdtnfc- 
stów angielskich i pod nazwiskiem Jiłopów . 
od których odkupili mniej wartościowe pola, do 
konali sprzedaży tych majątków WTaz z doda 
nymi ońszerami dóbr państwowych. Oczywi­
ście, że za poła te pobrali oszuści bardzo w y  
sokie kwoty. Kapitaliści angielscy, — którzy 
ua tej zasadzie utworzyli specjalne towarzy­
stw o akcyjne, — przystąpili wobec tego do  
eKspołatacji zakupionych terenów.

A fera zatem — jak  widać — mą. istotnie niepo* 
spolite kręgi i zakrojona została na bardzo w y  
soką skalę. Nic tedy dziwnego, że cala histo 
rja budzi namiętną dyskusję i żyw e poruszenie 
w całej Rumunji. Do tej pory dokonano licz­
nych aresztowań z pośród najuTrższych urzęd 
ników. Wobec tego jednak, że nici oszustwa 
prowadzą do niektórych najwyżej postawio­
nych w Rumunji osobistości, — mówią ogólnie 
o  tem, że rząd rumuński zdecydował się całą 
sprawę zatuszować i chcąo uniknąć silnego 
skandalu międzynarodowego zatwierdzi oszu­
kańcze machinacje, dokonane przez pomysło­
wych aranżerów. Historja zaiste niecodzien­
na i oryginalna. K, D.

zgłosili się doń jacyś cudzoziemcy z  P o sty lle , 
którzy przedstaw ili mu się, jako w łaściciele oce­
anu Atlantyckiego. Od nich to  nabył Janinie za 
-100 dolarów  na w łasność całą połać oceanu, roz­
pościerającą się naw prost W iidwood W doku­
mencie, k tóry  sprzedaw cy oceanu w ystavTili mą­
drem u W łochowi zaznaczyli, iż sprzedają mu Ka­
w ałek oceanu z praw em  wyłączmem pobierania 
opłat za praw o kąpania się w  morzu, o raz upo­
w ażniają go do w yłącznego korzystan ia z połowu  
ryb na całem w ybrzeżu W iidwood.

K om isarz sądząc, że m ą do czynienia z obłąka­
nym, odesłał Jacinto do sędziego, sędzia zaś w y­
sła ł W łocha rzemprpdzej do szpitala na eksper­
tyzę. Lekarze, po zbadaniu Jacin to  orzekli, iż jest 
on najzupełniej zdrów  i przytom ny na umyśle, 
odznacza się jednak fenom enalną głupotą. Wobec 
tego sąd zarządził w ysłanie Jacin to  z pow rotem  
do jego ojczyzny, o raz  rozesłał lis ty  gończe za 
sprytnym i sprzedaw cam i oceanu Atlantyckiego.

A N E G D O T Y

Filozof
Znany hum orysta paryski, Alfons Allais, za 

mawia u garsona kawiarni na bulwarze St 
Michel kufel piwa.

— Ale, dodaje, proszę przynieść mi go na ta ­
ras tej oto kaw iarń’ naprzeciwko, po drugiej 
stronie uncy.

D uhry  napiwek. Garson spełnia chętnie 
zlecenie Allais.

Ale właściciel pierwszej kawiarni a  zresztą 
i jego konkurent z przeciwka iry tu ją  się:

— Co to ma znaczyć?...
Na to Allais:
— Słuchajcie. Pan, drogi przyjacielu m a zna 

komite piwo, ale taras wystawiony na pełne 
słońce. P an  zaś mówi Allais, zw racając się do 
drugiego, dysponuje ocienionym tarasem  i 
kiepskiem piwem. Złóżcie się razem  na moje 
szczęście.

Znalazł się w kropce...
W  połowie uh stulecia na pew nym  bankie­

cie urządzonym  przez warszawską palestrę i są 
downików zna jdował się m. in„ Ignacy Bade- 
ni, znany ze swej złośliwości i niechęci do mło 
dych prawników, szuka jący zawsze sposobno­
ści, aby im dokuczyć. Otóż wśród licznie wzno­
szonych toastów Badeni w staje i wznosi toast 
za zdrowie jednego z młodych dl? już ba-dzc 
wybitnych mecenasów, mianowicie W incenie 
go Majewskiego:

..Gdzie są w elkie brytany, są i m ałe pieski,
Niech żyje mecenas W incenty M ajewski11.
Na sali zrobiła się cisza, obawiano się jakie­

goś przykrego zajście, gdy w tem  w staje m et. 
Majewski i z uśmiechem, wesoło wznosi nowy 
toast w  tych słowach:

.Mały psiak — większego zawśzc bardzo cent
Vivatl Niech żyj© wiełk* piei Badenii

Rozmaitości ze świata
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Przyczyna kam icy nerkowej nie jes* jeszcze 
do dziś dnia definitywnie ustalona mimo, że 
przebieg jej znany był już nawet w odległej 
starożytności; wiemy, że już Hippokrates pró­
bował tłumaczyć jej powstawanie- Dopiero je 
daak  150 lat temu, kiedy poczęto badać skład 
chemiczny kamieni nerkowych i kiedy znale­
ziono w niektórych kamieniach kwas moczo­
wy, zabrano się poważnie, naukowo, że tak po­
wiem, do badania tej choroby. Stwierdzono też 
w kamieniach nerkowych istnienie szeregu so­
li nieorganicznych (wapń, fosforany am onu I 
magnezu, itd.), a także organicznej substancji 
białkowej. Dzisiaj istnieją dwa poglądy co do 
powstaw ania kamieni nerkowych: Jeden z
nich upatruje przyczynę główną w strącaniu 
się składników m ineralnych moczu, podczas 
kiedy substancja organiczna miałaby się zacho 
wywać zupełnie biernie; drugi zaś. nowszy, 
stara  się wytłumaczyć powstawanie kamieni 
nerkowych jako proces kolloidalno-chemiczny, 
jako zaburzenie równowagi między krystaloi- 
dami a kolloidami.

Jakkolw iek-by się rzecz miała, wiemy, że 
podnietę do tworzenia kamieni daje zazwyczaj 
infekcja, t. zn. wtargnięcie drobnoustrojów 
chorobotwórczych do miedniczki nerkowej 
albo do nerki wprost i wywołanie tamże za­
palenia; stan zapalny znowuż daje początek 
procesowi w ypadania kamieni t. zn. w ypada­
nia sob fosforowych, kwasu moczowTego itd. z 
roztworu. Najczęściej tworzą się przytem  k a ­
mienie z kwasu moczowego, rzadziej już kwa 
su szczawiowego, fosforowego lub cystynowe- 
go. Wielkość kam ieni bywa różna, od drobnm 
tkich ziarenek piasku („piasek nerkowy") az 
do wielkości ziarna soczewicy, orzecha wło­
skiego, a wreszcie do odlewu całej miedniczki 
nerkowej i kielichów nerkowych w jednym  
dużym kamieniu, tak zw anym  ..kamieniu ko­
ralowym". Chociaż więc infekcja bardzo czę­
sto prowadzi do powstawania kamieni nerko­
wych, to jednak wiemy o tem, że przyjść mo 
że do tego i bez żadnego zakażenia, że kam ie­
nie tworzyć się mogą przez dłuższy czas, me 
dając przytem  żadnych objawów i że dopiero 
przy okazji jakiegoś zakażenia zdradzają swo 
ją  obecność, pogarszając przytem  stan chore­
go. Wiemy wreszcie, że czystość występowania 
kamicy nerkowej jest różna zależnie od oko­
lic i że dziedziczenie skłonności do tej choro­
by nie jest wcale rzeczą rzadką.

Kamica nerkowa może się dać we znaki w 
każdym wieku, nawet w najwcześniejszej mlo 
dośca, ale najczęściej występuje w trzeciem, a 
zwłaszcza w czwartem dziesięcioleciu. Kamie­
nie nerkowe mogą, jak  już wyżej powiedzieli­
śmy, ale co się niestety rzadko zdarza, nie spra 
wiać żadnych dolegliwości i znajduje się je 
dlatego nierzadko jako coś przypakowego przy 
sekcjach zm arłych na inne choroby, podobnie 
jak  się rzecz m a i z kam ieniam i żółciowymi. 
Dolegliwości sprawia kamica nerkowa dopiero 
wtedy, gdy przyjdzie do zakażenia mieniczki 
nerkowej albo też, gdy kamienie przeszkadza­
ją odpływowi moczu z nerki, czyto zamykając 
ujście miedniczki nerkowej do moczodolu, czy 
też w padając do moczodołu i zapychając ten 
przewód odprowadzający mocz do pęcherza 
moczowego. Z chwilą, kiedy się to zdarzy 
a  może przyjść do tego nawet bez żadnej przy 
czyny zewnętrznej, nawet w łóżku, we śnie, — 
zaczyna sdę ta  zm iana i takim  postrachem  
dla chorych będąca kolka nerkow a t. zn. gwał 
towny ból, trw ający tak długo, póki kam ień nic 
u toruje sobie drogi do pęcherza albo nie cofnie

w ażn ie jsze ,  że k am ien ie  nerk: NYC

id;
,Y Y.UpU ją

za zw ycza j  ubus trouu ic .  Człowiek do sk o n a le
m oże żyć. m a ją c  je d n ą  n e rk ę  z-drową. ale- jeśli
ten  jeden  o rg an  u legnie z a a ta k o w a n iu  życ>e
ji-go je s t  pow ażn ie  zagrożone.  Dla lego również
u n ik a  s;ę dzisia j u s u w a n ia  nerk i  z p o y o d i i  k a -
m ;cv nerkowe:: prz.-j-prowful.-ą ;e !vp' • wie
dy. gdy nerka jest tak p o w aż n ie  do tkn ię ta ,  że
nie może organizmowi oddać żadnej więcei 

wanymi, to chorzy skarżą sie zazwyczaj na tę- [ us]ugj.
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Rozmaite metody badania sprawności nerek

się z powrotem do m iedniczk i n e rk o w e j .  B a r ­
dzo często przytem w moczu z jaw ia  się lue w. 
ilość jej jednak zazwyczaj Lywa tak drobno , i 
że tylko mikroskopowo wykryć ją można. J e ­
śli mamy do czynienia z kamieniami infeko-

pe bóle w okolicy nerek, promieniujące w okej 
licę brzucha pęcherza, lub moczowodu.

Możliwość stwierdzenia obecności kamieni 
nerkowych ułatw iona zosta-n znacznie przez 
rozbudowę badań roentgenologicznych. Wiele 
kamieni stwierdzić można wprost na roentge- 
nogramie- Inne znowuż to jest takie, które prze 
puszczają promienie Roentgena, uwidocznić 
można przy pomocy t. zw. pyelografji to zna­
czy napełnienia miedniczki nerkowej płynem 
kontrastującym  podobnie, jak przy badamu 
żołądka lub jelit.

Pytanie teraz- kiedy należy się uciec do chi­
rurgicznego leczenia kamicy nerkowej? Odpo­
wiedź na to brzmi: W tedy, kiedy mimo roz­
sądnego i djetetycznego uregulowanego trybu 
życia ze strony chorego kolka nerkowa ciągle 
się ponawia i uniemożliwia mu życie, a zwła­
szcza wtedy- jeśli do istniejących kamieni ner 
kowych przyłączy się infekcja. W iem y do­
skonale o tem, że zakażenie takie w krótszym 
czy dłuższym czasie spowodować może zni­
szczenie nerki i to wystarcza, by zdecydować 
się na zabieg operacyjny w możliwie wcze- 
snem stadjum  zakażenia, by uratować chore­
m u ten tak ważny dla życia organ. Jest to tem i

pozwalają dziś chirurgowi z dużą dokładno­
ścią jeszcze przed operacją ustalić, jaka jest 
wartość funkcjonalna każdej nerki. ?abieg 
zaś operacyjny jest o ile możności konserwa­
tywny. Otwiera się tylko miedniczkę nerkową 
i usuwa z niej kam ienie; jeśli jest to przy du­
żych kam ieniach nerkowych niemożliwe, to 
można jeszcze cięciem rozszczepić nerkę usu­
wając kamienie bez niszczenia organu.

Doświadczenie uczy, że niebezpieczeństwa 
kamicy nerkowej wzrastają z wiekiem chore­
go i to znacznie. Dlatego też większość ch iru r­
gów stoi na stanowisku, że najkorzystniejsze 
dla chorego jest przeprowadzenie zabiegu wcze 
śnie, co umożliwia zazwyczaj utrzym anie ner­
ki. Pewne jest w każdym  razie to, że niebez­
pieczeństwa, które sprowadza za sobą infeko­
wany kamień nerkowy, są większe, aniżeli 
gruntownie i troskliwie przeprowadzona opera 
cja, przyczem jednak pamiętać należy o tem, 
że i po operacji konieczne jest odpowiednie 
postępowanie, zapobiegające tworzeniu się no­
wych kamieni i zwalczające ew entualnnie Ju4 
istniejące zakażenie miedniczki nerkowej.

Odpowiedzi redakcji:
SZOMER, TARNÓW: Ciało zmywać wodą z o- 

etem, w  ręce w cierać kilka razy dziennie puder 
z tannoformem. Okolice pod pacham i zmywać 
2-procentowym roztw orem  form aliny w spiry tusie 
(na receptę lekarza) i za raz  potem pudrować. NIE 
SZCZĘŚLIW Y: 1) Zarażenie byłoby możliwe 
ty lko  w  razie obecności owrzodzeń syfilis tycznych 
na ustach t. zn. na w argach lub języku. Objawem 
byłoby również pow stanie ow rzodzenia na w a r­
gach. Czas 8 do naw et 48 dni. Zapobiegawczo 
możnaby w strzyknąć sa lw arsan . — 2) Tylko po­
w ró t do norm alnego życia płciowego. DOLEGLI­
WOŚĆ: 1) P a trz  „Szomer, Tarnów ". Może to  być 
następstw em  nerwowości. — 2) To zależy od te ­
go, do jakiej miejscowości nad W isłą  zam ierza 
Pani wyjechać. EREC IZR A EL BEAM IZR A EL: 
Nie możemy Panu, niestety, nic na odległość po­
radzić Jak Pan sam (z tego, co Pan pisze) się 
pi-zekonał, stan  P ańsk i jest trudny  do ok reśle­
nia, a bez zbadania nie można naw et myśleć o 
usta len iu  rozpoznania. MŁODE ŻYCIE: 1) Myć
tw arz  gorącą wodą i mydłem siarczanem , w  cią­
gu dnia 2—3 razy  zm ywać rozcieńczoną wodą ko- 
lońską. W ieczorem parów ka i wyciśnięcie w ą­
grów. Pozatem  dobre w yniki dają naśw ietlenia 
lam pą kw arcow ą — 2) Rozcieńczona woda ko- 
lońska nie może zaszkodzić. — 3) W szelkie k re ­
my i m aści mogą tu  ty lko pogorszyć spraw ę. — 
4) Nie można. — 5) Tuż przy  wejściu. — 6) Nie. 
—  7) I owszem, zdarza się to  bardzo często. 
CZYTELNIK Z DIETLOW SKIEJ: 1) Najlepiej
usuw a się kurzaw ki drogą elektrolityczną; śród 
ki chemiczne pozostaw ić mogą po sobie szpecące 
blizmy. — 2) Dobry jest w tych celach krem 
„Taky". STAŁY CZYTELNIK: 1) i 2) Rcepta ta, 
zapisana praw dopodobnie komu innemu w  in ­
nych celach, na nic się P anu nie przyda. Proszę 
się zastosow ać do rad  udzielonych pod „Młode

życie’ punkt 1. HAM ILKAR BARKAS; 1) Wska­
zówka ta, nie odnosi się do wszystkich ludzi 
i polecana jest ty lko w  pewnych, szczególnych 
dolegliw ościach. — 2) P rzep łuk iw ać nos wodą 
z solą kuchenną (natu raln ie w niezfyt silnym roa- 
tw orze. SŁONECZNIK: Kąpiele i  słoneczne i rze­
czne można h rać  dopiero po zupelnem wylecze­
niu się z zapalenia skóry, a w ięc po zblednięciu 
i złuszczaniu się. Przed kąpielą słoneczną dobrze 
jest pokryć skórę w aseliną. BOHATER: T rudno 
jest odpowiedzieć na P ańsk ie pytanie, nie znając 
dokładnie stanu Pańskich płuc t. zn. bez uprzed- 

i  niego zbadania. To jedno je st pewne, że wyjazd 
: w góry na kilka tygodni — o ile tylko -ze w zglę­

dów materjaLnych jest możliwy — w yszedłby P a­
nu na pewrne na korzyść. B. F. H. T.: 1) Uważa- 

i my to  za objaw  zdrow ia i dlatego w szelkie prze­
ciwdziałanie czyli — jak Pani pisze „uspokoje­
nie" — za n iew skazane a naw et w ręcz szkodliwe.

[ Przytem , wedle tego, co Pani pisze, nie jest to 
| w norm alnych w arunkach, uciążliwe ani nadm ier 
! r.e, ■— 2) Z opisu wnioskujem y, że dziecko jest 
j nadm iernie pobudliwe, w ym agałoby w ięc czujnej 
i i rozumnej opieki doświadczonego neurologa My, 
i na odległość nie mamy odw agi nic tu Parii pora­

dzić, odpow iedzialność jest bowiem zbyt wielka.
■ W IARA 333: 1) Proszę stosow ać na nos gorące 

okłady z wody borow ej Możnaby również spró­
bow ać maści z adrenaliną, ale to już tylko na 
receptę lekarza. — 2) Zmywać tw arz  alkoholem 
i sokiem z cytryn, zmieszanym w równych ilo­
ściach. LINKA: Nie możemy Pani nic pewnego 
powiedzieć. Rzecz wymaga zbadania przez leka- 

. rza chorób kobiecych. CZTERNASTOLETNIA 
j TOSCA: Często takie przedwczesne siwienie by- 
: wa dziedziczne. Sądzimy, że może zażyw anie pby- 
. tiny zdoła sprow adzić tu zmianę.

Prośba B. Shaw*a
Bernard Shaw nie lubi muzyki przy obłę­

dzie. Zaproszony pewnego razu na bjesiadę 
przy k tó rej grała orkiestra, skinął podczas 
przerwy na kapelmistrza, a gdy ten się zbliżył 
zapytał goi i

— Mam do pana pośbę. czy zechce ją pan 
spełnić?

— Ależ z największą przyjemnością zapew 
nil skwapliwie kapelm istrz.

— Proszę więc, dopóki jem, niech pan gra 
w domino...
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SSi&r.d&l wife^ski
Opinia sportowa żydowska wstrząśniętą zo­

stała ostatnio wiadomością z W ilna o wycofa­
niu się tamtejszej Makkabi z walk mistrzow­
skich footballowych.

Jak wiadomo, Makkabi wileńska dzięki usd 
nej pracy zdobyła w roku ubiegłym m istrzo­
stwo swego okręgu, a i w roku bieżącym pro 
wadziła w tabeli, m ając pewne szanse na po­
nowne zdobycie m :strzostwa okręgowego i doj 
ścia do rozgrywek o wejście do Ligi państwo­
wej.

Od czego jednakże jest — antysemityzm?! 
Sukcesy żydowskiego klubu były sola w o k u  

wileńskich sportowców i władz sportowych.
I oto nagle W ydział Gier i Dysc- dyskwalifiku 
je najlepszego gracza Makkabi Birnbacha oraz 
boisko Makkabi tuż przed rozstrzygającym  me 
czem o pierwsze miejsce z 1 pp- Leg. N atural- t 
nie m ają te m anipulacje zielono-stobkowe na I

celu utrącenie m istrzostwa Makkabi wileńskiej 
i ..zdobycie" go dla nieżydowskiego klubu.

Obecnie oczekuje się wyniku protestu, wnle 
sionego przez Makkaki do PZPN -u, a że proce 
dura odwoławcza potrwa długo, zadem onstro­
wała przeciw tej krzywdzie wycofaniem się z 
m strzostw, a nadto wystąpieniem jej reprezen 
tantów z zarządu Wił- Z. P. N.

System utrącania klubów żydowskich przy 
pomocy czynnej m agistratur sportowych nie 
jest nowiną. Przeszły to na swej skórze wszyst 
kie kluby żydowskie. Fakta te są tylko dowo­
dem, jak bardzo jest koniecznym Związek ży­
dowski- względnie jakaś reDrezentacja żydow­
skich klubów celem obrony ich interesów. Do 
wieńca faktów antyżydowskich w sporcie pol­
skim przybyła afera wileńska. Wszystkiem? 
temi sprawami zr imie isę planowana Konfe­
rencja żydowskich klubów w jesieni br. (hi )

Reorganizacja tifezGchćwiatcwege
Związku S p o r to w e g o  „M akkabi"

Z kom unikatu tziw. „Weil verbamdu Makks bd‘‘, ; 
zanueszczoffiego w „N. Dz.“ z 25 bm. dowiadujem y | 
ei ■ o  zw ołaniu w ażnego posiedzenia Z arzaJu  j 
„WeVtverbandu M akkabi“ przy w spółudziale dele- i 
galów  zw iązków  te ry to r jjlnych  krajow ych, a na-' 
w et z zaproszeniem  delegatów  w szystkich tow a­
rzystw  W celu naradzenia sie nad reorganizacją 
tego w szechśw iatow ego zwiaizku sportow ego ży-

N iesłety  znowu organizacja i  sposób zw ołania 
tego nieoficjalnego Zjazdu nie są należycie przy­
gotow ane i rozpropagow ane, a term in 5 i 6 s ie r­
pnia jest bardzo nieodpowiedni. Je s t to  dowód ty l­
ko, że 'W eltyerbuid M akkabi i jego zarząd  w ym a­
ga całkow itej sanacji in capite et m em bris, Jeśli 
ma nareszcie rozpocząć jakąś skuteczną pracę.

Nie wchodząc obecnie w  szczegóły i krytykę, 
chcemy ty lko  zaznaczyć, że obecnie spo rt żydow­
ski w Polsce jest żywo zain teresow any  w  W elt- 
rerbandzie  Makikabi i pow inny na posiedzeniu 
•lerpniow em  w  Bernie m oraw skiem  koniecznie 
być reprezentow ane pow ażniejsze tow arzystw a

żydow skie sportow e P olsk i (z K rakow a, W arsza­
wy, Lw ow a, W ilna, B ielska), aby przyczynić się 
do definitywnej reorganizacji tej w ażnej insty tu­
cji i w prow adzenia jej na to ry  praktycznej i kon­
kretnej pracy sportow ej w śród  mas żydowskich.

Dla klubów sportow ych żydowskich w  Polsce 
jest jesłcze  te posiedzenie z tego powodu ważne, 
ileża w jesieni br. najpraw dopodobniej dojdzie do 
skutku Konferencja oorozuihiewawcza żydow­
skich K lu b ó w  Polski, planow ana i przygotow ana 
jeszcze w lutym  br a odroczona niespodziewanie 
z powodu obłożnej choroby iednego z inicjatorów .

Konieczności tej Konferencji . dowodzi życie 
sportow e i ciężka sytuacja żydowskiego sportu  w 
Polsce i w  ogólności.

Uzgodnienie planów  sportow ców  żydowskich w 
Polsce z program em  i zam iaram i \Vellverband-u 
M akkabi jest rezczą konieczną. N iestety w ^łpli- 
wem jest bardzo, czy in icjatorzy polskiej Konfe­
rencji wezm ą udział w Zjeździe berneńskim .

(hi.).

W fadem ośd oKmpifskie
AMERYKA dostarcza zawsze nowych sensacyj. 

Mcc no-wych rekordzistów światowych zawiózł o- 
fcret „Prezydent Ruosevelt“ do Amsterdamu. Wiel­
kie przygnębienie panowało w New Jorku z powo­
du niewyznaczenia do OWmpjady słynnych mi­
strzów  Elkiosa, Lock eg o , Baskinsa, Gratka, Jakso- 
•a . Pojechali oni na własny koszt swego tow arzy­
stw a do Amsterdamu i tam mają być poczynione 
starania celem włączenia ich do ekspedycji. Na okre 
Cie znaleziono już po przyjeździe do Plymouth Gciu 
ślepych pasażerów, którym i byLi znani atleci, pomi 
nięci przy eJinninacji -na Oliimpaide. Paddok został 
rznany za zawodowca i uiewyznaczony do Amster 
damu, atoli cała Kalifornia się zbuntowała i groziła 
wstrzymaniem swej ekspedycji tak, że Zw. Am. 
Lek. Atl. musiał - ustąpić i Paddok został ponownie 
amatorem , aby móc pojechać na Olimpiadę.

DZIAŁ POLSKI NA OLIMPIJSKIEJ WYSTAWIE 
SZTUKI cieszy się wiełldem powodzeniem i ma 
wszelkie szanse na zalecie w konkursie zaszczytne, 
go miejsca prawdopodobnie 4-tego po Niemczech, 
Anglji i Hdllandjf.

NASZA KORESPONDENTKA Z AMSTERDAMU

donosi nam: W  piątek dn. 20 bm. wieczorem przy­
byli pierwsi zrwodnićy pul/ścy w liczbie 25-ciu, w  
tern 5 kobiet, do Amsterdamu. Przyjęcie byłu na­
der serdeczne. Konsul polski p. Biickmann wyje­
chał naprzeciw aż do Amersfoortu, a w Amsterda­
mie oczekiwali drużynę polską nasz attache rtm. 
W esteroen van Meeteren. oraz członkowie Komlte 
tu przyjęcia. Cała grupa udała się do Domu Pol­
skiego, mieszczącego się w budynkach szkoły Mar­
co Pole i szkółki przygotowawczej. Pokoje sypiał 
ne s3 jasne i obszern-e .zajmują piętra, na dole zaś 
tusze, sala gimnastyczna i biura zarządu. W szkół 
ce przygotowawczej sala rekreacyjna urządzona 
jak prawdziwy salon. 'Kuchnia specjalnie wybudo­
wana na dziedzińcu między obu gmachami. Komitet 
oprowadza zawodników w rnia-rę czasu 1 zezwole­
nia po mieście i urządzą wycieczki. Popołudnia spę 
dzają zawodnicy na treningu w stadionie. Konopa­
cka uzyskała na -treningu rzut dyskiem ponad 40 
mtr., bijąc rekord światowy własny i budząc ogól 
ny podziw. Godzina 1015 to pTriie przestrzegany 
czas spoczynku. (R-K)

TENNIS,..

Dysk wailf łkacie Tt[den«
K ról lennisu musi mieć wielkich wrogów w 

Ameryk. Zw. Tennis. Przed dwoma laty afera 
jego zawodowstwa, polegająca na tem, iż T il­
den jest równocześnie wybitnym  żurnalistą 
sportowym i pisze wspaniałe sprawozdam:! 
ie.ftnisowe, - -  poruszyła całą opinję sportową. 
K airpanję tę wygrał po długiej walce Tilden- 

Aż oto no obecnych męczach w W imbledo-

nie. w których Lacoste i Cochet ponownie zdo- 
I '::ii /.'AYcidżyć Tthlena i i.defh-r.ć nr-1 i o nrv ' 

m atu tenmsowego, nagle poruszoną została opł 
:ija całego świata sportowego wiadomością o 
iyskwakfikacji Tiłdena przez bawiącego w 

Wimbledonie prezesa Am, Zw. Ten. i zakazie 
uczestniczenia w meczu o puhar Davisa prze- 

! ci w W łochom i ewent. przeciw F rancji we fi­

nale. Przyczyną — recenzje Tildeaa o W itt-: 
bledonie. - ■“

N aturalnie wywołała ta rygorystyczna kara, 
szkodząca zresztą najhardziej sam ej Amoryce, 
albowiem Tilden mimo wszystko jest jednym  
z najlepszych graczy świata i najyiekszą atra 
keją finansową imprez tennisowych, olbrzy­
mią burzę we wszystkich sferach i prasie «pou 
towej.

Morpurgo, es tennisu włoskiego, po tftenfel-: 
meńsku wyzwał Tiłdena, by pokonany gładko 
6.4, 6:0, 6:1, udowodnić m oralną wyższość TUi 
dena a to w przededniu meczu Ameryka— 
W łoćlu o puhar Davisa. który mimo braku TU 
dena wygrali Amerykanie 4:1.

Nadto Paryż, który łożył olbrzymie tnwesty 
cje na budowę wspaniałych kortów dc finału  
puharu  Davisa i liczy] na sensację w alk z T il- 
denem, jest oburzony i stanął solidarnie po 
-■ • •'■i’• ' v't1ić*,clif-ko\vanego mistrza, a prze­
wodniczący komisji technicznej pnharu  Davl 
sa Mr. W ear złożył swą godność na znak pro  
testu przeciw temu rozstrzygnięciu w przede­
dniu meczu davisowego F rancja—Ameryka, 
kióre odbiera atrakcję i sensację całej im ­
prezie-

Nie pomogły jednakże petycje o odroczenie
kary dyskwalifikaci po puharze Bayisa. A.
Zw. Tennis. utrzym ał w mocy zakaz swego
prezesa Coliums (h l)* * *

W MIĘDZYNARODOWYM TURNIEJU TBNNI- 
SOWYM W HAMBURGU 5—12 bm. weźmie taKŻe 
udział Pol. Zw. Lawn Ten. przez braci Stola ro ­
wów, “W arm ińsikego i Dubieńska.

MECZ NIEMCY—AUSTRALJA w ygrali Niemcy 
dzięki doskonałej form ie Froitzheim a, P -eona i  
Mol-denhauera nad zmęczonymi nieoo A ustralczy- 
kami.

CILLY AUSSEM, m istrzyni Niemiec, zwycięży- 
ła sensacyjnie w D usseldorfie Miss Ryan z Ame­
ryki.

TEAM TENNISOWY FRA NC JI złożony z 6 4aj 
lepszych rak ie t wyjeżdża 8 sierpn ia do AmeryiLi
na tam tejsze mUićzosiwa.

KOLARSTWO.
TOUR DE POLOGNE. P oraź  pierw szy tego ro­

ku rozgryw any na dystansie 1500 km. w 8 etapach 
w dniach 7—16 w rześnia ujrzy na sta rc ie  dwóch 
zaw odników  Makkabli, miianowfccie m istrza -wo­
jewództw a Leihlera, o raz  znanego długodystan 
so-wca Sterngasła.

JU BILEU SZ 25-LECIA PRACY W KOLAR­
STW IE obchodzić będzie w  tych dniach członek 
honorow y M akkabi i k ierow nik sekcji ko larsk ie j 
p. A leksander Choczner. Jest to obecnie jedyny 
czło..ek klubu, pracujący niemal od założenia tow  
aż do dzisiejszej chwili praw ie bez przerw y w  
Zarząuzie. Jego niestrudzona działalność przy 
tw orzeniu  żyd. klubów kolarskich  w całej Polsce 
(ostatnio M akkabi Płock i M akkabi W arszaw a), 
m ianow anie go w roku olim pijskim  kapitanem  
związkowym, przynosi chlubę M akkabi k rakow ­
skiej.

LWÓW—KRAKÓW. W ysrig  ten odbył się w  dn. 
22 bm. poraź 5-ty P oraź pierw szy w r. 1894, po­
tem 1904, dalej w 1914 i 1924. Obecnie bęaziie już 
tradycyjnie zam iast co 10 lat, odbyw ał się ro k ro ­
cznie. O rganizatorem  jest Lw ow skie Tow Kol. i  
Mot. Bieg cały od K rakow a aż do Rzeszowa zo r­
ganizow ał kierow nik sekcji Makkabi d. Choczner, 
k tóry  też jako  sędzia gl 3wny b ra ł udział podczat 
całego biegu. Zawodnik lw ow skiej Hasm onet p. 
Kiesel prow adził p raw ie  250 kim i gdyby nie prze­
forsow anie, spowodowane prowadzeniem , byłby 
zają ł jedno z czołowych miejsc. Jeszcze na 40 kn 
przed Lwowem prow adził na 3 miejscu, lecz, de 
fekty i zmęczenie pozw oliły mu zająć zaszczytne 
8 miejsce. Bieg ten odbył się z okazji 40-lecia LTK 
i M. W imieniu Makkabi g ra tu low a 1 Jubilatow i i 
w pisał się do księgi pam iątkow ej p Choczner.

Wiedomośct krstowe
SLAVIA P R A SK * I HAKOAF W IEDEŃSKA

m ają przyjechać na mecze do Warszaw/y.
POLONJA WARSZAWSKA planuje tournee oko 

łc  12 meczów po w ażniejszych canti aoh środko­
w ej Europy.
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Uroczyste otwarcie Olimpiady
zakończone przykrym incydentem

A me. torfom. 29 7. PAT. „Agencja H avasa“ po­
daje, że w  dniu dzisiejszym  o godzinie 2 popołu­
dniu zwołały uroczyście o lw arte  w  obecności 4C 
tys. tłumów publiczności igrzyska olim pijskie. 
Książę małżonek H enryk N iderlandzki przybył do 
stadjODu olim pijskiego pow itany narodowym  hy­
mnem holenderskim , wykonanym  przez chór z ło ­
żony z 400 śpiew aków . Następnie drużyny w szyst­
kich narodów przedefeliow ały przez tadJo:
w śród entuzjastycznych okrzyków  zgiom adzo 
nyuh tłumów. P o defiladzie drużyn państw owych 
Ks. małżonek H enryk N iderlandzki ogłosił o tw a r­
cie igrzysk. W  tej sam ej chwili wypuszczono wiel 
fcą ilość gołębi pocztowych. Na trybunach pow ie­
l a ł y  sz tandary  w szystkich państw , b iorących u 
dział w  Igrzyskach. Znany p iłkarz  holenderski

, Deni złożył przysięgę o lim pijską w  języku f ra n ­
cuskim. W czas.c calcj urocżyst&ici nad studio- 
i cm olim pijskim krążyły  samoJfoy.

| 1. r o cz y s toś ć  o l in i jn jtk ą  zakioci i  niani),'y incy
i dent* k tóry  zaszedł wczprtfj1 . po-mięaiw jiewucii .
: członkiem Komitetu olimpijsKićgo i  za ro d n ik am i 

ira iuusk im i Zawodnicy pizybyii no • bu; ionn s.i- 
mochodam, a strażnik  jednej ?. bram odmówtb 
wpuszczenia zaw odników  z samcęho*J:;ini do sie 
.jonu. Zarząd francuskiej easpeuycji zaprotesto- 

w ał przeciw ko tego rodzaju postępow aniu. Tym 
czasem w  dniu dzisiejszym nastali zawodnicy 
francuscy tego samego urzędnika Na znak p ro te­
stu Francuzi zeszdi z aut, pozostaw iając tam 
sztandar i odznaki i nie wzięli udziału w ogólnej 
defiladzie.
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Wczorajsze rozgrywki ligowe
W arszawa. 29. 7 (C-s) L egja— Śląsk 3:1 (1:0) 

B ra n iu  dla Legji uzyskali: N aw rót 2, i W ybijew- 
ski. Śląsk zdobył goala w czasie zam ieszania pod­
bram kow ego. Sędzia p. Z weig ze Lwowa.

Łódź. 29. 7. T u ryści—Czarni 3:0 (0:0). Bram ki 
uzyskali W ęglow ski 2 i Kubik. Sędzia p. Arczyń- 
sk_ Gra chaotyczn i.

T orua 29 7. IFC—TKS 4:3 (1-.2). Słabe zwycię­
stw o K atow iczan nad TKS., k tó ry  naw et p row a­
dził do połowy. Gra obustronnie bru talna. Bram - 
L dla IFC zdobyli. Kozok 2, G órlitz i Joszke. Dla 
TKS Suchocki 2, i Gumowski.

Poznań. 29 7. W a rta—LKS 3:2 (3:2). M istrz L i­
gi z trudem  poko-nał drużynę łódzką Bram ki u- 
zyskali dla gospodarzy Przybysz 2, i S talinski, dla 
Łodzian M ostowski i Aldek. Sędzia p. Lustizarten.

Lwów. 29. 7 W isła—Hasm onea 1.0 (0:0). B ram ­

kę dla Wisłyr uzyskał K rupa. Sędzia p. Rosenfekl.
Katowice. 29.7 Pogoń—Ruch 3:1 (2:0). Bram ki 

strzelili dla Pogoni; Bacz, K uchar, M aurer. Dla 
Ruchu Buchwald. Sędzia p. Brzeziński z Poznania.

 ---
DALSZE ZAWODY O MISTRZOSTWO KL. A.

Ju trzenka—W isła 1:3.
Olsza—K orona 1:3.
C racovia—G arbarn ia 3:2.
S parta—W aw el 1:0.
K row odrza—T arnovia 3:1.
Am atorzy—N adw iślan 0:4.
O rient—Kazim ierz 0:3.
ŻTS—G ew ira 7:0 
Gwiazda—H agibor 1:1.
ŻTS—Olsza II. 0:3.

STENOTYPISKĘ rutynow aną polsko- niemiec­
ką przyjm ie natychm iast B iuro spedycyjne. Zgło­
szenia Skr. poczt. 39. 2002x

jie fili;-;.'a \ «

i. o  H>ACOv?M Ó'K;P\ vV v • '<

.zer,, ::: c i i:. 11;. sprascy c:: :> corott - w r
olejne, z których jiden, przeć ra, V n_\ :-:..rcs pr?j» 
szlifierce, oceniany by 1 na 10.000 ałc-ryoli. Ponad-io 
skradzono prof. W. aparat fotograficzny -wartości 
60 dolarów oraz skrzypce.

Policji udało się przychwycić sprawców kradzie 
ty  w osobach W ładysława Pawlika, lat 21, oiuz Ku 

1 rola Milberga, lat 26, znanych złodziej! mieszkań 3 
wych, którzy dopiero co opuścili mary więzienne 

. na podstawie amnestj. Jako współwinnych kradzie 
■ ży aresztowano Józefa Jaśkiewicza, lat 21 i Adama 

Zawadę, lat 27, jednego z Wieliczki, drugiego z Ja 
sla. Co najważniejsze jednak — wszystkie skraćzio 
n-e przedmioty łącznej wartości f4.000 złotych ode 
brano złodziejom i zwrócono właścicielowi. Are 
sztowanych zaś sprawców włamania odstawiono 
do węzienia sądowego, z którerr. widocznie trudno 
im się rozstać, skoro zaledwie wypuszczeni zostali 
na wolność, wybrali się znów na „robotę — Poza- 
tem policja aresztow ała Leona Moniaka, lat 24, noto 
syanego kilkakrotnie za różne przestępstw a pod z ł  
rzutem włamania d-o mieszkania Józefa P ie tioń .zy  
ka, przy ul. Król. Jadwigi oraz Olchawstóego Jana 
lat 32, bez stałego mejsc? zamieszkania i za-ęcia 
za włóczęgostwo i kradzież flaszka spirytusu w pań 
stwowej sortowni wódek na Zablociu.

 o—  ł
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Spowiedź Douglasa Fairbanksa
Jest to zawsze przyszłość lub przeszłość, — : szeregiem obrazów, pozostających z sobą w pe 

nigdy teraźniejszość. Dlatego też uważałem  za---------------- ---------v. nym  związ i o 
1 Dotychczas nie stworzono żadnych przepi­

sów, któreby regulowały kwestję produkcji fil 
i mowej. Przypom inam y pod tym  względem 
j pierwotnych prym ityw nych poszukiwaczy zto 
| ta, którzy dosłownie wykopywali złoto noga- 
j mi. Przem yśl filmowy przeżywa obecnie sia- 
1 djum , w którem  wielkie projekty wykonywa- 
! ne są często dorywczo. Uczymy się w „szkole 
i doświadczeń**, w szkole bardzo drogiej. Może- 
! my powiedzieć, że największą nauką, jaką nam  
i dało życie, jest świadomość tego, czego robić 
j nie należy, Nie możemy natom iast nauczyć się 
| tego, co robić trzeba- Nasze trjum fy i biędy 
1 uczą nas poznawać rozmaite niebezpieczefl- 
| stwa. W ydaliśm y m iljony tylko po to, by dojść 

do przekonania, że niektóre rzeczy są bsezcelo

konieczne przy poszukiw aniu romantycznego 
m aterjalu  historycznego cofać się m yślą wstecz 
do czasów dawniejszych lub też sięgać wzro­
kiem  do nieznanej przyszłości, k tórą znamy 
jedynie z wizyj pisarzy i uczonych w  rodzaju 
W ellsa i J. H uxleya i korzystać przy tem z 
socjologicznych i bjologicznych proroctw o dal 
szym rozwoju ludzkiego rodu.

Dotychczas zmuszony byłem  korzystać głów 
n ie z m aterjalów  historycznych, przeczytałem  
mnóstwo książek, trak tu jących  o życiu w n a j­
dawniejszych czasach, przestudjow ałem  archi 
w a trzech kontynentów a wszystko to czyni­
łem  dlatego, by zaspokoić własną i całego ś.via 
ła żądzę w rażeń romantycznych-

Przedstaw iłem  Kalifornję pod panowaniem  
hiszpańskiem  w  filmie „Mściciel Zorro**, F ran  j zbyteczne i niekorzystne, oraz że rzeczy 
cję średniowieczną w „Trzech muszkieterach**, j jcor’Zy Stne , o ile zbyt często się powtarzają, mo 
a_Anglję_ z okresu wojen krzyżowych w firm ie j gą gię gtać szkodliwemi-
„Robin Hood".

P rzy  nakręcaniu filmów podlegam oczy wi­
ście w pewnej m ierze również wrażeniom z po 
clróży. Pobyt n a  W schodzie wywołał u  m m e 
pew ne procesy, które ostatecznie doprowadzi­
ły  do powstania film u „Złodziej z Bagdadu". 
O Ile chodzi o m ój ostatni film  „Gaucho", to 
m yśl stworzenia go zrodziła się we m nie pod­
czas zwiedzania groty w  Lourdes.

O łtarz w  tej grocie jest ośrodkiem  i symbo­
lem  konfliktu fizycznego i duchowego, będą­
cego m otywem przewodnim filmu „Gaucho". 
'Jak dalece udało m  się ten konflikt wewnętrz 
ny odtworzyć w obrazach filmu, trzeba będzie 
dopiero skonstatować. Nasze wysiłki zmierza 
ją stale do udoskonalania dzieła, jesteśm y Je­
dnak  tylko pionieram i i z błędów naukę czer­
pać musimy. F ilm  przyszłości różnić się będzie 
zasadniczo od film u teraźniejszości. Kamera 
filmowa zmieni swe kształty, w grę wejdzie 
kolor i dźwięk- Z naszych czasów przejdzie do 
łństorji jedynie chyba pantom im a C harheC ha 
plina i osobistość Mary Pickford.

Go do mnie samego, powiedzieć muszę, że po 
ukończeniu każdego filmu odczuwam szalone 
znużenie. Nie bacząc na to, razu pewnego nte-

O ile udało mi się osiągnąć pewne sukcesy, 
to zdaniem m ojem  nastąpiło to jedynie dzięki 
temu, ż© jestem człowiekiem, którego uszczę­
śliwia sam — fakt życia. Kocham młodość, 
energję, ogień życiowy, inteligencję, niebezple 
czeństwo i zdecydowanie. S taram  się w filmie 
odtworzyć tę radość życia, którą w sobie czu­
ję, a ponieważ radość ta  jest natu ra lna  i nie 
posiada w sobie nic sztucznego , film y m oje 
spotykają się ze zrozumieniem u bywalców ki­
nowych.

Już niejednokrotnie stawiano m i pytanie, 
dlaczego w dalszym  ciągu poświęcam się p ra ­
cy filmowej, dlaczego niemal codziennie -pra­
cuję 12 do 14 godzin na dobę, skoro mógłbym 

KRONIKA FILMOWA.

REŻYSER HENRYK SZARO nak ręcił w uibae- 
glym tygodniu osta tn ie  zdjęcia do film u Dziku­
ska". \V obecnej chw ili reżyser pracu je w raz  ze 
swym asystentem , W aszyńskim  i operatorem  M ar 

i sem, nad montażem filmu.
{ POW IEŚĆ K. PRZERW Y -TETM AJERA  NA F IL  
I M1E. W  przyszłym  tygodniu udaje się pod k ie­

row nictw em  reżysera  Lenczewskiego, ekspedycja 
i film ow a do W iednia i Genewy, celem nakręcenia 

ostatnich scen do filmu; „Rom ans panny Opol-
zwłocznie po ukończeniu nakręcania jednego j skiej“, według powieści Kaziunerza Przerwy Tet 
filmu przystąpiłem  do prac nad nowym fil- majera.
tnem. Skutek był taki, że drugi film wypadł 
znacznie gorzej. Zdarza się czasami, że po 
ukończeniu nakręcania porywa nas żywiołowy 
entuzjazm  i żądza dalszej pracy. Dzisiaj n au ­
czyłem się już opanować tę żądzę. Obecnie za 
stanawtam  się nad projektem  filmowania hi- 
storji Marka Pola, „Odysei" Homera i dalszych 
przygód trzech muszkieterów. Przy realizowa 
Ti i u swych projektów postępuję oględnie i bez 
pośpiechu.

Każdy film musi być opracowany pomału, 
stopniowo. Chodzi tu przecież o dzieło nie je ­
dnego człowieka, lecz dwudziestu i więcej i 
osób. Chętnie korzystam  z wskazówek osób j 
trzecich. Przypominam sobie, że myśl co do j 
sposobu uśmiercenia jednego z bohaterów fil- j 
nu» „Czarny pirat** pochodziła od pewnego j 
chłopaku do posyłek. W szystko, co w jak ikol­
wiek sposób ograniczać mogło swobodę obrazu 
filmowego jest szkodliwe i ham uje bieg pracy. 
Jednym  z najcenniejszych współpracowników 
m egj przodhcićorst w a w Hollywood jest by ­
ły zapaśnik cyrkowy. Człowiek, ten nie zna li­
ter* lury, nie zna historji. ale za to zna dram at 
filmowy i pojm uje go. Sceny filmowe są tylko

MIASTO BEZ ŻYDÓW** BKTTAUERA N IE­
DOPUSZCZONE PR ZEZ CENZURĘ NOWOJOR­
SKĄ? Cenzura stanu Nowy Jo rk  nie dopuściła po 
debno na ekrany  tam tejsze filmu niemieckiego: 
..Miasto bez Żydów", podług popularnej powieści 
Hugo B ettauera.

GRETA GARBO w yraziła  życzenie odtw orze­
nia ro li Salcme P ertra k ta c je  z w y tw órn ią  „Me- 
tro ‘‘ są  w  toku.

MARY PICFORD w ybra ła  do sw ego nowego 
filmu nieznanego dotychczas ak to ra  angielskiego, 
Johna S tuarta .

NOWY FILM  MURNAUA, Po ukończeniu filmu 
Czterech D jablów " reżyser W. F. M um au przy­

stąp ił do realizow ania obraziu „Our D aily Bread" 
— „Chleba naszego powszedniego daj nam, Pa- 
nte“.

„TANCERKA Z MOSKWY" — DOLORES DEL
RIO ROZWODZI S IĘ? P rzed  kilku dniam i odby­
ła  się w  Nowym Jo rku  w „Globe T heatre" prem je 
ra  jednego z czołowych filmów produkcji Foxa 
1928/29 pt. „T ancerka z M oskwy" z D olores del 
R io w  roli głównej. F ilm  zdobył powodzenie. P ra  
sa am erykańska w yraża zachw yt i uznanie Dolo­
res del Rio i tw órcy  tego obrazu, reżyserow i 
Raoul W alsh.

D olores del Rio je s t obecnie zajęta przygoto­
w aniam i do dalszych obrazów . Ażeby się całkow i

i bez pracy żyć w dobrobycie. Na py tan ia takie 
odpowiadam zazwyczaj, iż czynię tak dlatego, 
że filmowanie mnie interesuje i  daje m i zado­
wolenie z życia Praca filmowa wypełnia mei 
życie daleko gruntowniej niż teatr. Kiedym je-i 
szcze pracował w teatrze, często nie wiedzia­
łem, co m am  robić z wolnym czasem. Dzisiaj; 
natom iast pracuję cały dzień bez wytchnie­
nia, a wieczorem mogę iść do dom u i spać. Je­
stem zmęczony fizycznie, a świadomość, że  
tworzę coś, co będzie rozryw ką d la miljonówi 
ludzi, jakoteż okoliczność, że przebywamy, 
przez cały dzień pod golem niebem, a po p racy  
m am y możliwość upraw iania rozmaitych spor 
tów, zdaje mi się być dostateczną kom pensatą 
za tw ardą pracę i za finansowe ryzyko, z ja ­
kiem nasza działalność jest związana. A do te ­
go dochodzi jeszcze nadzieja, że pewnego dnia 
jednakże uda mi się stworzyć film  idealny, że 
uda mi się przerzucić most nad przepaścią mię 
dzy marzeniem a rzeczywistością.

H enry Irw ing występował kiedyś w „Kupcu 
| weneckim". Miał wówczas kilka peruk, dostar 

czonych przez pewnego chłopca, k tóry  był p ra  
wdziwym artystą w swym fachu. Chcąc w y­
rządzić radość chłopcu, Irw ing zaprosił go do 
atelier filmowego. Po jakim ś czasie spotkał 
chłopca i spytał się go, jakie odniósł wrazeme^ 
Chłopiec odpowiedział: „W spaniałe, cudowne. 
N igdy jeszcze nie widziałem lepszych peruk, 
m yślę jednak, że m ógłbym  ewentualnie, — o 
ileby mi pan przyniósł te  z powrotem, zrobić 
dla pana jeszcze lepsze".

A zdaje mi się, że powyższe słowa młodego 
entuzjasty perukowego, byłyby najlepszą od­
powiedzią dla tych wszystkich, którzy chcieli-; 
byc wiedzieć dlaczego właściwie me porzuci­
łem  dotychczas i nie porzucam  k arje ry  filmo­
wej.
cie pośw ięcić film ow i podobno zrzuca z  siebie 
naw et „kajdany** m ałżeńskie i  w kró tce odbyć ma 
się w  M eksyku je j proces rozw odow y z Jaim e 
del Rio.

FILM  AMUNDSENOWSKI. W ytw órn ia n ie ­
m iecka „T erra" nabyła p raw o  w ypożyczania ma­
ło  znanego filmu, obrazującego czyny zaginione­
go Amundsena i w  tak  trag icznych okolicznościach, 
zm arłego  MaLmgreena.

Program stacyj radiofonicznych
Poniedziałek, 80 lipca.

K raków  (566 m) 12 Gramofon, 13 i  15 Komunik. 
17—17,25 T ransm . z W arszaw y (P rogram  dla dzie­
ci), 17,25—17,50 Odczyt pt.: „Z arobkow a p raca  ko- 
b ie t“, w ygł. Red. W. W ohnout, 18— 19 Transm . z 
W arszaw y (Muz. lekka: m. in. piosenki), 19—19,55 
Odczyt p t.; „O statnie w ypadki w  Jugosław ji (z  
w rażeń  osobistych)", wygł. Dr. M. Małecki. 19,55 
—20,05 Giełda rolnicza, 20,05—20,30 K om unikat 
sportow y, 20,30 Transm . m iędzynarod koncertu z 
W arszaw y do W iednia, P ra g i i  Berłii a (Różycki, 
Moniuszko), 22—22,30 PAT.

W arszaw a (1111 m) 13 i  15 Komunik. 17 P ro ­
gram  d la dzieci, 18 Muz. lekka. 20,30 K oncert mię- 
dzynarod. 22 PAT.

K atow ice (422 m) 16,40 Komunik gespod. 17 
P io g ram  dla dzieci, (p. E. Szeiburg z W arszaw y) 
17,25 Odczyt „O bibljotekach w Czechosłowacji", 
18 Muzyka lekka (m. in. śpiew), 19,30 Odczyt, 20,05 
L ek tu ra  franc. 20,30 K oncert m iędzynar. z W a r­
szaw y, (M oniuszko i Różycki), 22 Pat.

Poznań (344,8 m) 14 Giełda, '8 ,  20,30 Koncerty.
W iedeń (517,2 m) 11, 11,15, 19,20 i 20,30 Koncerty.
B erlin  (484 i  1250 m) 17 i 21,30 K oncerty
Ł angcnbcrg (468,6 m) 13, 17,55 1 20,15 Muzyka
D aventry (556,6 in) 12. 17,50 i  20 Muzyka.
Stambuł (1180 m) 21,40 K oacert.
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